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Ho c z y t e l n i k ó w  gaze t y .
Z kończącym się t r z e c i m  k w a r t a ł e m  przypominamy, iż prenumerata ćwierćroczna dla tutejszych czytelników wynosi 1 Tal. 20 sgr., dla 

zamiejscowych 2 Tal. — Z a m i e j s c o w i  czytelnicy odbierać będą za tę cenę c o d z i e n n i e  z wyjątkiem poniedziałków wychodzącą gazetę na 
w s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w całej Monarchii.

Prenumerata exempl. na papierze kancellaryjnym wynosi 15 śgr. ćwierćrocznie więcej od powyższej ceny. — Nie naszą będzie winą, jeżeli 
dla p ó ź n i e j s z e g o  zamówienia w ciągu bieżącego kwartału, poprzedzające numere nie będą mogły być przesłane.

Dla wygody Szanownej Publiczności tutejszej będą także: Pan G. BSiclefeltl kupiec w starym rynku pod Nr. 87., Pan JfM.od.tZ 
MjStCenihai kupiec, plac Wilhelmowski Nr. 10., i Pan .Makóft Appcl kupiec, przy ulicy Wilhehnowskiej Nr. 9., przyjmować p renum e­
ratę na naszą gazetę i wydawać ją będą prenumeratorom wieczorem dnia poprzedzającego, o godzinie 61.

Poznań, dnia 15. W rześnia 1853. M xpetlycya G azet IV. BdekeiUt i Spółki.

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  12. Września. — Dzisiajszy M o n i t o r  donosi, ze rząd sta­

rać się będzie o ułatwienie handlu zbożem, zakupuje tylko w Anglii 
419 000 kilogramów zboża dla adminislracyi wojennej.

W i e d e ń ,  12. W rześnia. — Dnia 15. b. m. przywiezie statek »Al­
brecht" znalezione królewskie insygnia do Budy. Cesarz rozporządził 
uroczyste ich wystawienie w kaplicy zamkowej.

B e r l i n ,  14. Września. — Naj. Pan raczył nadać rendantowi przy 
rządowej i komunalnej kassic byłemu kapitanowi Krihning w Frankfur­
cie nad O drą , tytuł radzcy obrachunkowego.

B e r l i n ,  13. Września. — N a t i o n a l  Z e i t u n g  pisze, że według 
upowszechnionej pogłoski, miała nadejść telegraficzna depesza z Peters­
burga względem odrzucenia zmian poczynionych przez portę w propo- 
zycvach wiedeńskich. Zdaje się to tern więcej zasługiwać na wiarę, ile 
że już w W iedniu  podobna pogłoska chodzi, a koufcrencya na nowo 
się sposobi do dalszych narad względem wynalezienia drogi prowadzącej 
do serdecznego porozumienia się.

— Oprócz książąt zagranicznych zaproszonych na mauewra woj­
skowe, p rzybyło  tu 59 zagranicznych oficerów wyższych stopni i tak 
z Austryi 9 oficerów, a między nimi jenerał feldzeugmeister bar. Hess 
i jenerał major Nagy, z Rossyi 5 oficerów, a między tymi 2 jeuerałów 
adjutantów (jenerałowie Giiudwaidt i bar. Lieven) i jenerał Merlelewicz, 
szef gwardyi artyłeryi, z Anglii 12 oficerów, z Francyi 2, a między 
tymi jenerał brygady d'Allonville, z Bawaryi 8, z Hanoweru 6, z Wi r ­
tembergii 1, Szwecyi 3, Belgii 2, Hessyi 1, Meklemburg Szweryn 1, 
Meklemburg Strelic 6.

G d a ń s k ,  10. W rześu ia .— Cholera u nas jeszcze nie ustaje. D o  wczo­
raj południa zachorowało 648, umarło na nią 359, wróciło do zdrowia 
129. Jeszcze się leczy 160. W  liczbie chorych znajduje się 106 wojsko­
wych podanych.

IŁrólestwo polskie.
W a r s z a w a ,  12. Września. — Dzień wczorajszy, jako pamiątka 

rocznicy imienin J .  C. W . Wielkiego ks. cesarzewicza następcy tronu, 
z zwykłą uroczystością obchodzony był w W arszawie, i rozpoczęty zo 
stał odprawieniem po wszystkich świątyniach pańskich, wszelkich wy­
znań solennych nabożeństw. W  kościele archi - katedralnym i metropo­
litalnym śgo Jana, celebrował J W .  JX. biskup Fijałkowski, administra­
tor archi-dyecezy warszawskiej, otoczony liczuem duchowieństwem, 
i w obec prześwietnej kapituły metropolitalnej. Na nabożeństwie tern 
znajdowali się naczelnicy władz, urzęduicy wszelkich stopni i obywatele 
miasta. — O  godzinie 10-j rano, JO .  feldmarszałek książę warszawski, 
namiestnik królestwa, przyjmować raczył ua pokojach zamkowych: wyż­
sze duchowieństwo, jeuerałów, członków rady administracyjnej, senato­
rów, członków sena tu , konsulów zagranicznych, wojskowych i urzędni­
ków wszelkich stopni, oraz obywateli tutejszego miasta. — O  godzinie 
l i t e j ,  J. ks. Mość udał się do kościoła prawosławnego, w cytadeli ale­
ksandrowskiej, gdzie znajdowały się wszystkie powyżej wymienione oso­
by na nabożeństwie, celebrowanem, przez J W . J X .  oficyała katedralne­
go Nowickiego, dziekana kościołów prawosławnych, członka kom. rz. 
s. w. i duch., w asystencyi duchowieństwa prawosławnego. l’o odpra­
wieniu liturgii śtej, odśpiewano Te Deum, a działa cytadeli aleksandro­
wskiej, zagrzmiały salwami. — W  kościele parafialnym XX. Bazyljanów, 
celebrował W . JX. Bonifacy Bouiewski, kaznodzieja i wikaryusz tegoż 
zgromadzenia. — Odpowiednie nabożeństwa, odprawione zostały także 
w kościołach ewaugielicko - augsburgskim i reformowanym. — W  czasie 
odprawiania w kościołach katolickich nabożeństw, na których znajdowała

się młodzież szkolna, w ykonyw anebyły  przez nią religijne pienia. Ucznio­
wie gim. gubernialnego, pod kieruukiem nauczyciela Skapczyńskiego: 
pienia na 4 glosy Bernarda Kleina i Fusa, i Te Deum Stefaniego. Ucznio­
wie gim. realnego i szkoły przy ulicy królewskiej, w kościele pp. W iz y ­
tek,  pod dyrekcyą dyrektora J .  Stefaniego, odśpiewali z towarzyszeniem 
trąb, kotłów i organów, mszę nr. 9 J .  Stefauiego i Te Deum , tegoż. 
Uczniowie szkoły po w., o 5 klasach pod przewodnictwem nauczyciela 
Striebla, w kościele po Paulinskim ś. Ducha, wykonali mszę Elsuera 
i hymn Lwowa. Uczniowie szkoły powiatowej realnej na Lesznie, pod 
kierunkiem nauczyciela Bahra, Mszę J. Elsnera, i Te Deum Stefaniego. 
Uczniowie szkoły pow. 2ej, w kościele ś. Alexandra, pod dyrekcyą nau­
czyciela Cannantrant, wykonali m sz ę  J. Stefaniego, oraz Te Deum; zaś 
szkoły pow. realnej przy ulicy Freta, w kościele XX. Dominikanów, pod 
dyrekcyą nauczyciela K. Mullera, wykonali mszę ua 4ry głosy z orga- 
Leop. Bohrna, duet utworu Mullera, i T e  Deum tegoż. — O godz. 4ej 
z południa dany był u JO . księcia namiestnika, wystawny obiad, na któ­
rym znajdowały się znakomite zaproszone osoby. — O  godz 6ej wieczo­
rem dane było w teatrze wielkim przedstawienie bezpłatne, ua zakończe­
nie Atorego, artyści i artystki teatru, odśpiewali kautatę; a za ukazaniem 
się cy ly  najj. solenizanta, publiczność powitała ją radosnym okrzykiem, 

leczorcm całe miasto zajaśniało rzęsistą illuminacyą. Kur. warsz.

P a r c - ;  d i n  n r  .y z ,  a. tu. v\ rzesma. — W e d łu g  P a t r i e  wyjechał cesarz dziś
popołudniu o godzinie 2 z Dieppe do St. Cloud. W  czwartek i piątek 
Z(W |v  llroczy sf°śc;i pożegnalne tłumy ludu z bliska i z daleka do mia-
s a leppe. W  czwartek odbyły  się gonitwy, którym się para cesarska
przypalrywala z trybuny. Po węyścigach odwiedził cesarz fregatę kró- 
ową Hortenzię i wrócił około godziny 5 ua ratusz. W ieczorem dano 

bal w teatrze. Miasto wyprawiło ten bal ua cześć pary cesarskiej. C e ­
sarz w mundurze jeneralskim i cesarzowa w proste'j, ale pełnej powabu 
toalecie otworzyli bal. Pierwszy tańczył z merową, cesarzowa z merem 
miasta. Całe miasto było świetnie ilumiuowane, a cesarstwo wracające 
z balu około godziny l i te j  witały tłumy okrzykami radości. W czoraj 
z rana odwiedził cesarz lazarety, gdzie rozdał wiele podarunków, w po­
łudnie przejechał się z cesarzową do Arques. O  godzinie 3 wrócili ce­
sarstwo i przypatrywali się z salonu łazienek uroczystości, która się już 
o Oodzinie 1 rospoczęła. Uroczystość tę urządziło kosztem swoim mia­
sto i zakład kąpielowy. Pierwsza część tej uroczystości składała się 
z zabaw ludowych, koncertów na morzu, na łące nad brzegiem morza, 
śpiewów towarzystwa śpiewaków z Dieppe i R ouen , z komicznych tań­
ców, baletu z pautominami, tealru, puszczenia balonu i balu dziecin­
nego. Po balecie wsied.i cesarstwo na piękny statek i przejechali się 
po morzu.

— Cesarzowa nic będzie towarzyszyć mężowi, w podróży jego do 
północnych departamentów.

— Cesarski sąd w Paryżu w.ydał wyrok w sprawie spiskowych win- 
censkich. Czterech puszczono na wolność, co do dwóch innych karę 
zniżono do roku,  a co do reszty wyrok pierwszej instancyi utrzymano.

— W czra  odby ły  się mauewra w okolicy obozu na dolinie Satory. 
Dziś jeszcze trwają. St. Germain jeszcze niezdobyto. Wojsko broniące 
tego miasta, tak prażyło przeprawiające się wojsko przez Sekwanę, że 
aż marszałek Maguan rozkazał, aby dalej nie strzelało. Dziś rzucą most 
na Sekwanie, a walkę prowadzić będą dalej. O b cy  oficerowie byli na 
tym manewrze. Obóz w Sathonay pod Liouem wczora zwinięto. Flota 
ewolucyjna oceanu opuściła Brest, na kauale odbywała ćwiczenia i dziś 
z rana, jak donosi telegraf zarzuciła kotwice w Cherbourgu.

Jenerałowi Changarnicr przesłano broń honorową, którą kupiono 
za pieniądze ua które zbierano podpisy w roku 1849. w Poaliers i Amiens.
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(Kor. C%.) P a r y ż ,  d.3. — Rządowe dzienniki francuskie podnoszą 

z goryczą marifestacye anty-francuskie Prus i Belgii. W ielu widzi w tern 
początek przyczyn wojny kontynentalnej, która, według nich musiałaby 
prędzej czy późnie'j w końcu wybuchnąć i która przez długi czas nie 
może tylko wykazać ogromną wyższość Francyi na kontynencie. Bro­
szura która była ogłoszona o Beigii jest przypisywana przez jednych p. 
T roplong , a przez drugich p. His de Butenval. Ostatnia opinia jest pe­
wniejszą, bo p. His de Butenval był długo połnomocnikiem francuzkim 
w Brukselli i jako taki, okazywał się nieprzychylnym Belgii. Zmiana 
ubiorów wojska belgijskiego ma mało obchodzić Belgów, raz dla niechęci 
jaką żywią do Francyi, a powtóre dla przekonania, iż w położeniu w ja ­
kiem się znajdują, nie parlament lecz korona ocalić ich tylko potrafi.

W  przewidzeniu jakichś ważnych wypadków, Francuzi starają się 
podnosić moralność i ufność swego narodu, łatwego do zbałamucenia, 
ale także i do poprawienia. Le S i e c i e  ogłosił wczoraj zabawny artykuł 
pod tytułem: »D e l’lnfluence d’une certaine faęon de parler sur les 
moeurs et coutumes contemporaines.« Dziennik ten, cytując wyrazy p. 
de Mousion, mówi co następuje: »sans la blague, on n’est rien chez nous. 
La blague fait la politique de toutes les nuances et les revolutions de 
toutes couleurs itd.« L e  S i e c l e  zaleca mniej gadatliwości i gorączko- 
wości, a więce'j panowania nad sobą, self posession, i ufności w siebie, 
self trust. Pan Pelletan, utalentowany pisarz tego dziennika . przemawia 
ciągle za potrzebą woluości, ale zarazem za potrzebą obyczajów i cnót 
tak domowych jak publicznych. Montalemoert, ogłaszając w C orrespon­
dent artykuł o panu Dcnoso Cortes, przemówił również za wolnością a 
nadto za życiem parlamentarskiem. Nareszcie X. Lacordaire, opisując 
życie błogosławionego Fourier, proboszcza iotaryoskiego, przemówił za 
miłością i niepodległością ojczyzny. Nieszczęściem, Francyi brakuje 
swobodnego pola na poprawę moraluą i publiczną. Uczciwi i światli pi­
sarze są może nazbyt ograniczeni przez prawo drukowe a paraliżowani 
przez propagandę podziemną, która się prowadzi w lożach masońskich. 
Jak  za pierwszego cesarstwa tak i teraz, loże masońskie odgrywają nie­
widzialną lecz ważną rolę. Dawniej król Józef  był na czele W i e l k i e g o  
W s c h o d u ,  czyli senatu masońskiego, dziś też same obowiązki sprawuje 
książę M u r a t .  Propaganda masońska może być polityczną, ale wpływ 
jej na społeczność jest szkodliwy. Pomimo tego, loże masońskie mnożą 
się we Francyi coraz bardziej. W  P a r y ż u  jest ich 40 i jeszcze będzie 
założoną now a, czysto bonapartystowska, przy ulicy Cadet. W ielki 
wschód rozsyła często deputacye do lóż masońskich założonych po de­
partamentach i tym sposobem prowadzi się propaganda, której zasady i 
cele są mało wiadome.

Wiecie już o śmierci matematyka i filozofa Honego W r o ń s k i e g o .  
W rońsk i ,  jak Beniamin Constant, umarł prawie z głodu, ale jak on d o ­
znał po śmierci jeżeli nie honorów to pochwały. Pan A. Constant ogło­
sił w ostatnim numerze Revue progressive pochwalny artykuł jemu p o ­
święcony.

P. S. Po  departamentach, menerowie chcieli użyć pozoru drogości 
chleba, dla wzbudzenia ruchów politycznych. Z tego powodu nastąpiły 
liczne aresztowania, między iunemi niejakiego B e c q u e t ,  który r. 1848 
by ł naczelnikiem klubu w W ersa lu .  Z Paryża, prefekt policyi wydala 
systematycznie tych, którzy nicmają stałego sposobu utrzymania.

Angtia.
L o n d y n ,  10. W r z e ś n ia .— T i m e s  znów zamieszcza piorunujący 

artykuł przeciw bardzo licznemu stronnictwu, któremu najmniejsza oko­
liczność wystarcza do rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich przeciw 
Rosyi. Polityka Anglii, — mówi T i m e s ,  — i europejskich wielkich 
mocarstw, z któremi trzymała i trzyma w tej kwestyi, niemoże się po­
zwolić kierować burzliwym namiętnościom dywanu. Niemożemy się 
rzucić w niepoliczone trudności dla tego, ponieważ armia turecka życzy 
sobie wojny nad brzegami Dunaju. W idoczna zachodzi różnica między 
sprawą, która spowodowała przed kilku miesiącami Anglią do odgrodze­
nia swoją powagą i swoją flotą cara od sułtana, a stanowiskiem, jakie 
teraz Turcya przybiera. Ponieważ uważaliśmy za obowiązek, bronić 
tego państwa przeciw niesprawiedliwej napaści, to z tego niewypływa 
abyśmy wszystko wspólnie robili, co wypadnie czynić w skutek odrzu 
cenią warunków poleconych sułtanowi przez Europę. Przyzna zapewne 
każdy, że nasza interweneya, jak się teraz wyrodziła, nie gruntuje się 
n  a jakiejkolwiek predilekcyi do Turcyi lub na zobowiązaniu się dla niej, 
ale na wyższych względach politczuych, jakicmi są utrzymanie pokoju i ró­
wnowaga E uropy. Jest to więcej niż bezczelność, kiedy agitatorowie 
ludu wzywają lud angielski, do wystąpienia z wojną, celem obrony 
Mcchomctanów w Europie , aby utrzymać barbarzyński despotyzm woj 
skowy trzech milionów Turków nad dwunastu milionami chrześcijan 
i bronić państwa, k t ó r e  r z ą d z i ł o  s i ę  t a k  ź l e  n a  z i e m i  n a j p i ę ­
k n i e j s z e j  na  c a ł y m  ś w i e c i e ,  źe d z i ś  z a w i s ł o  o d  r a d y  p a ń s t w  
z a g r a n i c z n y c h ,  ż e  k a ż e  s i ę  b r o n i ć  f l o t o m  c u d z o z i e m s k i m  
i j e s t  p r z y m u s z o n e  o d d a ć  d o w ó d z t w a  n a d  s w o j e  mi  w o j s k a  
mi  r e n e g a t o m .  T rudno  nam dziś zaprzeczyć tego złego, które ulru 
dnia dziś stosunki europejskie.

C h r o n i c i e  od kilku dni bardzo ostrożnie milczy. Rozumowania 
niepodległych dzienników aają się sprowadzić do kilku słów. Albo tu­
reckie zmiany są nieważne, albo ważne. T i m e s  raz zarazem obu tych 
założeń dowodzik Jeżeli jest p raw dą, źe piąty punkt  noty kon­
ferencyjnej jest łapką Menżykowa (ipsissima verba T i m e s a ) ,  na­
tenczas noty zaprawdę niemożna by ło  polecać dobrem sumieniem por­
cie, a zmiany potępiać, jest to samo, co pozwalać Turcyi dopuszczać się 
wolnego samobójstwa politycznego na sobie. Jeżeli zaś zmiany tak są 
nieważne, jak przez cały tydzień T i m e s o w i  s i ę  w y d a w a ł y ,  jakiż 
słuszny ma powód Rosya do potępienia? Jeżeli rzeczywiście żadnego 
niemają znaczenia, natenczas nie są w stanie zadrasnąć miłości własnej 
cesarza, przytem jednak służą do uspokojenia stronnictwa turecko n a ro ­
dowego, bronią sułtaua przed niebezpieczeństwem anarchicznych po ru ­
szeń i zabezpieczają pokój europejski. Czyliż niemają żadnej wagi tak 
ważne interesa w obec miłości własnej cara? Jeżeli nie, wówczas wszy­

stkie europejskie gabinety są dworakami cesarza Mikołaja i niemają pra 
wa odgrywania roli niepodległych sędziów lub szczerych przyjaciół.

G l o b e  broni Turcyi w długi n artykule przeciw pociskom T i m e s a .  
Sułtan przyniósł wielkie ofiary na rzecz pokoju świata. W  jego żąda­
niach lub odrzuceniach niezaszła żadna zmiana. Broni się jak przed mie­
siącami przeciw rosyjskiemu protektoratowi, zuajduje się więc na starem, 
przez wszystkie wielkie mocarstwa za prawowite uzuanem stauowisku. 
Z Paryża pisze korespondent do G i o b a :  zdaje się, że hr. Nesselrode 
przez swego posła w Wiedniu dał skazówkę konferencyi, jaka nota b y ­
łaby carowi przyjemną i pod wpływem eustryackiego ministra spraw za­
granicznych przyjęto idee rosyjskie. Uwiadomił portę o tem jeden z jej 
reprezentantów europejskich i przyłożył się do uchwały dywanu zmie­
niającej propozveye wiedeńskie. Dywan podobno w skutek tego obja­
śnienia ma się na ostrożności przed dyplomacyą europejską.

Austrya.
W i e d e ń ,  d. 10. W  rześnia. — W czora  wieczorem nadeszła tu te­

legraficzna depesza od feldmarszałka Coronini,  wojskowego i cywilnego 
gubernatora województwa serbskiego i temeszeskiego banału, że węgier­
ska korona św. Szczepana, berło, jabłko, miecz, płaszcz, sandały i dy­
plomatyczny dokument dotyczący tych oznak królewskich znaleziono pod 
Orsową w ziemi zakopane. Korona z kulą i krzyż, równie jak miecz 
i berło całe i nieuszkodzone, natomiast płaszcz, sandały i dokument 
nieco ucierpiały od wilgoci. Zdaje się, że Koszut przechodząc granicę 
do Turcyi, zakopał te klejnoty korony węgierskiej. Wiadomość tę 
odebrał cesarz w teatrze, dokąd się był udał w towarzystwie księcia 
Ludwika bawarskiego, arcyksięcia Wilhelma, arcyksięcia Karola Lu­
dwika. Jenerał adjutant hr. Griiune podał rzeczoną depeszę telegrafi­
czną cesarzowi, który ją odczytał i zaraz udzielił jej swemu orszakowi.

W i e d e ń ,  d. 11. Września. — Do dziś nieodcbraliśmy jeszcze ża­
dnej wiadomości od petersburgskiego gabinetu względem przyjęcia lub 
odrzucenia zmian poczynionych w prowineyach wiedeńskich przez portę. 
Posłowie mocarstw zeorali się wczora na nową konferencyą i radzili, co 
czynić wypada, jeżeli cesarz rosyjski odrzuci zmiany poczynione przez 
Turcyą w pr.opozycyach. Błądziłby atoli bardzo t en,  ktoby sądził, że 
przez odrzucenie zmian tureckich kwestya wojny lub pokoju byłaby roz­
wiązana, bo wiedeńskie propozycye uie noszą na sobie znamienia ułti- 
matu, ale owszem są dalszym ciągiem układów, a nie ich przecięciem. 
Czyli na to się porta zgodzi, i czyli będzie utrzymanym pokój, (o są inne 
pytania, które nie wchodzą w zakres konferencyi, bo ta tylko szuka 
sposobów pojednawczych dyplomatycznych.

W i e d e ń ,  d. 8? Września. — Wczorajsza K o r e s p .  a u s t r .  zamie­
ściła następujący artykuł. O d niejakiego czasu nieprzerwanie pojawiają 
się narzekania na niedostatek zboża, a znajdują one rozgłos po wszy­
stkich stronach Europy. Szczególnie na południu i zachodzie potrzeba 
chleba mocniejszą jest niż gdziekolwiek indziej, i właściwe rządy przed­
sięwzięły środki zaradcze. Większa ich część a na ich czele "Francya 
ułatwiła znacznie warunki dowozu cerealiów, a niewątpliwie środek ten 
jeżeli wykaże się być dostatecznym, jest najwłaściwszym, bo nie tamuje 
stosunków powszechnego ruchu i brakowi obecnemu zapobiedz usiłuje 
przez obudzenie większego współzawodnictwa. W szystkie inue sposoby 
jak np. zakaz wywozu zboża i inne ograniczenia wolnej konkurencyi 
wielce są wątpliwe i dla tego tylko w nadzwyczajnych razach winny być 
nakazywane, co samo przez się rozumie się, a właściwie zastósowauie 
tych środków zmienia się wedle miejscowych okoliczności każdego kraju 
tudzież wedle ogólnych wymagań słuszności i sprawiedliwości. Co się 
tyczy powodów dającego się uczuwać braku zboża, brak ten nie poleca 
wyłącznie na anormalnym stanie tegorocznej atmosfery: rozmaite chwia 
nia się na które tyle ważny handel zbożowy narażony bywał u niższego 
Dunaju w skutku tamecznych wypadków politycznych i klórem poczęści 
jeszcze ulega, zrodziły bezwątpienia szkodliwą konjunkturę, której sk u ­
tki znikną dopiero po zupełnem załatwieniu tamtejszych sporów. W  ogóle 
wszakże i w całości rok ten nie jest rokiem niedostatku. Jeżeli zbiory 
na zachodzie Europy nie były wystarczające, to obfitość na wschodzie 
równoważy je. Co się szczególniej tyczy stolicy Austryi, przekonaliśmy 
się na zasadzie prawdziwych wiadomości, że zbiory w Czechach, Mo­
rawie, Szląsku, Austryi, Krakowie i Bukowinie, a ostaliiieuii czasv ró­
wnież w Siedmiogrodzie, nie mogą być do niekorzystnych liczone.

W  ogóle toż samo wiadomo o innych krajach koronnych, z których 
jeszcze szczegółowe wykazy w tym względzie nie nadeszły, azatern po­
trzeba wewnętrzua zdaje się być pokrytą w sposób dostateczny. Naj­
niekorzystniejsze dochodzą wiadomości z południowych stron monarchii, 
gdzie na targach zbożowych najwięcej się zmienności w cenach okazało. 
Wszakże uspakajać może słysząc ztamtąd doniesienie o najlepszej nadziei 
zbiorów ryżu tak co do ilości jak i jakości. W  Lombardyi na zasadzie 
statystycznych zebrań, produkuje się w przecięciu 579,000 niższo austry- 
ackich miar ryżu, w W eueckiem ‘249,000. W ziąwszy na uwagę, że 
pod względem posilności |  kukurudzy, T9T pszenicy a Ts5 ryżu stoją na 
równi, i że produkeya pszenicy w Królestwie lombardzko weueckiem 
wynosi rocznie 4,096,000, a kukurudzy 6,610,000 miar, zatem wykazuje 
się, że ilość produkcyi ryżu znaczny procent bo 15,3 całej produkcyi 
zbożowej wynosi i dla tego znaczną ulgę sprawi. Ponieważ choroba 
ziemniaczana nie okazała się dotąd zbytecznie rozszerzoną, przeto p o ­
wtórzyć możemy, że uie mamy powodu rzeczywistej obawy, i raczej 
zniżenia cen w najbliższych miesiącach spodziewać się nam przyjdzie, ani­
żeli zbytniego ich poskoczenia w górę.

— Michał Patyi z małej Kumanii były esikos, skazany przez sąd 
wojenny ambulansowy w Maisa na szubienicę za rozbój i nieprawne po­
siadanie broni, stracony został tamże.

— W y d an e  świeżo rozporządzenie ministerstw spraw wew. i skarbu 
tyczące się stosunków służby urzędników skarbowych, którzy wedle 
postanowień najwyższych o urządzeniu władz obwodowych przydaui 
takowym zostają w sprawach opodatkowania bezpośredniego, obowią­
zuje w całej monarchii prócz ziem włoskich i Pogranicza wojskowego. 
Do spraw opodatkowania bezpośredniego tyczących, przydani będą po-
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mi en ionym w ła dz o m  d o  r e f e ro wa n i a  i r a c h u n k o w o ś c i ,  i n sp ek t o r  po  
d a t k o w y  j a ko  r e f e r en t  z  p o d in s p e k to r a m i ,  of i cyałami  i a sy s t en t ami  do  
p o m o c y  b ió r o w e j .  I n s p e k to r o w ie  l iczyć się będą  do  9 k l asy  d y e t  i zo­
s t awać  w  s top n iu  f i n a ns o w y ch  ko misa r zy  ok ręg ow ych .  P łaca  ich jest  
1000,  900  i 800  z ł r . ; p o d in s p e k to ro w ie  rów n ież  w  klasie 9tej  w  s t op n iu  
k on ce p i s t ó w  f i n an so w y c h  o k r ę g o w y c h  z p lącą  700 i 600 złr .  I n s p e k t o ­
r ó w  i p o d in s p e k to r ó w  mi an u j e  m in i s le ryum sk a r b u  na  wn io sek  p o d a t k o  
w ej w ł a d z y  k r a j owe j .  Pe r so na l e  r a c h u n k o w e  m i a n o w a n e  bę dz i e  p r z e z  
l? ostatnią.* I n s pe k to r  jes t  re f e rent em w ład zy  obodowe ' ;  w r zecz ach  p o ­
da tk o w y c h  bez poś r edn i ch .  O d p o w i e d z i a l n y  on  jes t  w t ym wzg lędz i e  
wraz  z p r z e ł o ż o n y m  o b w o d u  i ten os tatni  zdan i a  jego  zasięgać win i en  
' v , e»n co  się t y c z y  p o d a tk ó w .

— W i e l k i e  ćw iczen i a  wo j skowe,  k tó r e  się o d b y ć  mają  p o d  O ł o m u ń ­
cem na b łon iu  p r z y  gośc ińcu gal i cyjskim na l eżeć  b ę d ą  do  zna ko mi t s zyc h  
P rz“g l ą dó w  j ak ie  z w y k ł y  się p o d  jes ień  o d b y w a ć .  J u ż  t er az  wielki  pa-  
•Hije r uch  w ce lu  p r z yg o to w an ia  o b o z u .  W o j s k o  k tó r e  we źmie  w  tych  
^w iczeniach ud z i a ł ,  sk łada się z 3 r h  k o r p u s ó w  armii  p od  w o d zą  j ener a ł a  
j a zdy  hr.  W ra t i s l aw a .  P i e r w s z y  k o rp u s  armii  pod  fmp.  hr.  C l a m -G a l l a s  
dzieii się na 2  d yw iz y e .  J e d n a  fmp.  bar .  H e r z in ge r  sk ł ada  się z d w ó c h  
b ryg ad  jen.  maj .  vo n  d e r  Niill i j en  maj .  bar .  S t a n k o w ic za ,  t udz i eż  d y -  
Wizyj fmp,  ks. E d w a r d a  L iech t ens t e in  z  b r y g a d a m i  jen.  maj .  hr.  W a l d -  
®tein, jen.  maj .  Schi i l l era  i jen.  maj .  hr.  T ó r ó k .  K o r p u s  ten l i czy  11,544 
Judzi ,  1385 kon i  i 34 dział  T e j ż e  s amej  siły- jes t  2  ko rp us  armii  p od  
jen.  j a z dy  hr.  Scł i l i k,  k tó r y  sk ł ada  się z 3  d y w i z y i :  j edna  fmp.  bar .  Pe r -  
giass z b rygad am i  jen.  utaj. S ch an z  jen.  maj .  hr .  Sal i s ,  d ruga  fmp.  b a r o n a  
Par i s  z b r yg ad am i  jen.  maj .  C o l o ,  i j en .  maj .  J a b ł o ń s k i e g o  i hr .  T h u n a .  
K o r p u s  r e z e r w o w y  p od  fmp  hr. Scha f fgol s che  z d y w i z y ą  fmp.  hr.  Paar ,  
sk ł adającą  się z b r y g a d  jen.  maj .  hr.  Deg en fe ld ,  jen.  maj .  bar .  U rb a n a ,
' jen.  maj .  hr.  No s t i z ;  t udz i eż  d y w i z y ą  fmp.  ks. F r y d .  L iech t ens t e in  z b r y ­
gadami  j en .  maj .  hr .  H o r w a t b ,  jen.  maj .  bar .  L e i u in ge n  i jen.  maj .  h r ab i a  
S t e rn be r g .  K o r p u s  r e z e r w o w y  l iczy 17,449 l udz i ,  801 9  k o n i ,  58  dział .  
O g ó ł e m  p r ze t o  k o rp u s a  t en  p r zeg l ąd  o d b y w a j ą c e  l iczą 40,537 ludzi ,  
12,798 koni  i 126 dział .  N.  Pan  ud ać  się ma  do  o b o z u  13. b.  m. w  t o w a ­
r zys tw ie  ks. L u d w i k a  b aw ar sk i e g o  p r z ys z ł e go  s zw agr a  cesar sk iego .

—  B y ł y  mini s te r  s e rb sk i  G a r a s z a n i n ,  k tó r y  baw i  o b e cn i e  w Ba de n  
p o d  W i e d n i e m  w  p rz y s z ły m  ty g o d n i u  p o w r a c a  do Belg r adu .

fi sięsJirte naeSrtunajsliie.
W a n d e r e r  po d a j e  list z J a s s  30.  z. m., z k tó r e g o  w y j m u j e m y  co 

ważnie j sze .  K u p c y  na r zeka j ą  na  b e z c z y n n o ś ć ;  powodem*  jej  s tan n i e ­
p e w n y  księs tw i b r a k  zaufani a w  p rzysz ło ść .  G ł ó w n y m  k o n su m e n te m  
jest  b o j a r ,  k t ó ry  s iedzi  c i cho  w  do m u  i wyg ląda  w o jn y .  G o d n e m  jes t  
z as t anowien i a  p os t ę p o w a n i e  F r an cy i  i Anglii  w  k s i ę s twach ,  k i edy  o b a  te 
pa ńs t wa  p r z y b r a ł y  ro i ę  poś r edn i cz ą  w W i e d n i u  na  k o n fe r e n c y a c h  i z  Au- 
s t r yą  i P ru sami  n i b y  się t r z y m a j ą ,  w ks i ęs twach od m i en n ą  po l i t ykę  p r o ­
wadzą .  W  chwi l i  g d y  w  P a ry ż u  i L o n d y n i e  uw aża j ą  sp r a w ę  j a k o  za ł a ­
tw io n ą ,  k o n s u l o w i e  f r ancusk i  i angie l ski  w Buka re szc i e  z de jm u ją  h e r b y  
z d o m ó w  swo ich  i z ry w a ją  z r z ą de m wo łosk im  wszelk i e  s t o s u n k i , p o w ie ­
rzając, z i o m k ó w  swo ich  op i e ce  grecki ej .  T e g o ż  s am eg o  s p o d z i e w a ć  się 
t r z eb a  w  Ja s sa c h  i n ie  można  p r zy pu śc i ć  a b y  d ługi e w iz y t y  ksi ęc ia  od  
n i e j ak i ego  czasu  u kon su lów ,  na k łon i ł y  ich d o  innego  post ąpi en i a  jak 
w  Bukareszc i e .  P r z y  tern k to  nic chce  to n ie  u s ł y sz y  w d o m a ch  k o n s u ­
lów,  jak lam zajęc ie  ks i ęs tw za k ro k  gw a ł tu  po c zy tu j ą .  Angielski  konsu l  
p. C o u g h o n  miał  to  n a w e t  bez  og ródk i  p r z ed  k i l ku  dn iami  ozna jmić  k s i ę ­
c iu  G o r c z a k o w i ,  k tó r y  się uża la ł  na  pos t ępc  wan i e  ob u  r e p r e z e n t a n t ó w  
pań s t w  zac hodn i ch .  K o n s u l  au s t ry ack i  od  n ie j akiego czasu  w y je c h a ł  
ce lem u rządzeni a  po cz ty  w o z o w e j  do  C z c r n i o w i e c  i p o p r a w y  u r zą d ze ń  
p o c z t y  mo łdawsk i e j .  W ie śc i  p r zy p i su j ą c e  Rossy i  o d e b r a n i e  p oc z ty  na 
s i eb i e ,  z n o w u  się p o n aw ia j ą  i m ó w ią ,  że u r z ę d n i c y  ro s s y j s cy  odeszl i  j uż  
w  tym celu  do  F o k s z a n  i B e r l a d u ,  c z em u  wszakże  w ie i z y ć  j es zcze  nic 
na leży.  K i e d y  k r y z y s  h a n d lo w a  grozi  u p a d k i e m  wi e lu  k up có w ,  ce n y  
i b o ż a  idą w  g ó r ę , ko rz e c  p szen i cy  kos z t u j e  8  złr .  w a lu t ą ,  u uas  n i es ły ­
chana  t o  cena .  D op i s ek  w tym liście p od  dn i em 31.  b r z m i :  D o w i a d u j ę  
S1ę " J a ś n i e ,  iż ko ns u lo w ie  angielski  i f r ancusk i  z ap owiedz i e l i  j uż  od j azd

z B u k a re s z t u ,  i w ł a śn i e  w d ro gę  ruszyl i .  S t r ac h  og a rn ą ł  umys ły .  
Korpus j ene r a ł a  Li i der s  ma się zb l i żać  do  Mul t an .  C h o l e r a  w  Bessarabi i  
się s ze r zy .  ( C z a s . )

B u k a r e s t ,  2. W r z e ś n i a .  —  Dz ień  dzis ia j szy  p r z e z n a c z o n y  na o p u ­
szczeni e  ks i ęs tw na dd una j s k i c h  p r z e s z e d ł ,  a noga  ros sy j ska  nie p r z e k r o ­
czy ł a  n a p o w r ó t  P r u t u ,  jak to z p ew no śc i ą  z ap o w ia d a n o .  Z d a j e  się,  że 
zmiany  p o c z y n i o n e  p r zez  p o r t ę  w  p r o p o z y c i a c h  w iedeń sk i ch  p r z y c z y n i ł y  
się do  tej o d w ło k i .  Ale zdan i em jes t  nasze 'm,  że  co się zw le cz e ,  t o  nie 
oc iecze .  S ą d z ą ,  że  w k o ń c u  su ł tan  u s t ąp i ,  b o  b y ł o b y  to n i e roz sądk i em 
Ze s t r o ny  T u r c y i  o  tej  p o r z e  p r o w o k o w a ć  w o jn ę ,  zw ła szcza  p o d  wzg l ę­
dem p o r y  r o k u ,  k tó r a  R o s s y a n o m  sp rz y j a  szczególnie j  na  m o r z u  c z a r ­
t e m .  Ks i ąże G o r c z a k o w  kaza ł  z aw ia d om ić  l u t a js zy d e p a r t a m e n t  f i na n ­
sów, a b y  ża d n y c h  n i eznwie r a ł  u k ł a d ó w  l i w e r u u k o w y c h  dla j ego armii  i 
s u m ary czn y  r ac hu ne k  p o d a ł  za do s t a r czane ,  do t yc h cz as  ł iweruuk i .  K iedy  
jfirzał na liście w y d a t k ó w  na  u m e b l o w a n i e  k w a te r  o f i c er sk i ch  11,000 du  
katów,  skreśl i ł  je  z listy i z a p e w n e  sum mę  tę muszą  op ę d z i ć  z p o da tk u  
k w a t e ru nk ow eg o ,  k tó r y  ro zp i s an o  na tu t a j sze  d o m y .  Z re sz t ą  wc iąż  t rwa ją  
P r zemarsze  w o j s k a ,  j a k b y  o p o k o ju  w ca l e  n ie  myś lano .  S ą d z i m y  p rz e ­
d e ,  że  t o  się dz ie j e  d l a  t ego ,  iż na d rugi e j  s t r on i e  D u n a j u  to  s am o  robi ą  
r u r r y  j wciąż  się zb ro j ą .  R os sya n i e  w ięc  muszą  p o  lej s t ronie  to  samo 
c , yn i ć ,  co  T u r c y  na tamtej .  R o z p o w s z e c h n io n a  p o g ł o s k a ,  że  t rec i  ko r  
Pus O s t en  S a c k e n a  j e s t  w  p o c h o d z i e  do  B u ka re s t u ,  w  r z e c z y  same j  się 
Po tw ie r dz i ł a ,  d rog a  p o c z to w a  z  J as s  do  F o k s z a r  cała  jes t  z a l ana  w o j ­
akiem rossyjskiero.  —  K o r p u s  p r z e z n a c z o n y  do  K r a j o w y ,  stoi  t er az  pod  
^ Zer k a n e c z y n c m  częścią w  o b o z i e ,  częśc i ą p o  wsiach.  K on su l  f r aucuski  
11 mie szka j ący  o d w o ł a n y m  zos t a ł  d o  P a ry ż a ,  a le  to p o d o b n o  n iema  być  

P rz e r wą  d i p l om a t y cz n yc h  s t o s u n k ó w  z n a s zy m  r z ą d e m ,  b o  codz ień  
sPodz i eWam y  się n o w e g o  konsu l a  w  j ego  miejsce.  Nasi  b o j a r o w i e  żyją  
^  Prz .yjaźni z r osy jsk imi  o f i c er ami ,  a le  zda r za  się częs to  że  p r z y  chula-  
r*TV- ^ r ze  w  ka r t y  p r z yc h od z i  d o  ro z p r a w  p i ę śc iow ych .  T a k  b o j a r  Ka -  

°* Li ł ipe sko  na z w a ł  p r z y  g r ze  w  k a r t y  p u ł k o w n i k a  rosy j sk i ego  n iede l i ­

ka tnym w y r a z e m  —  świnią — co poc i ągn ę ło  za s o b ą  d o s k o n a ł ą  b i j a t ykę.  
Zd a rz y ł  się tu  na u l i cy  w y p a d e k  w  ty ch  dn i ach  o b u r z a j ą c y  u cz uc i e  l u d z ­
kie. J e d e n  rosy j sk i  jene ra ł  w y c h o d z ą c  z  r o s y j s k i ego  l a z a r e tu ,  napo tka !  
p i janego żo ł n i e r z y ,  k tó r ego  t rzymal i  dw a j  inni  żo łn i e r z e  i s i lnie o b k ł a ­
dali pałaszami .  Ż o łn i e r z  p i j any  n i emogąc  się u t r z y m a ć  na  n o g a c h ,  z a ­
taczał  się to w  tę to  w  o w ą  s t r o nę ,  aż nar e szc i e  p o t o c z y ł  się na jene r a ł a ,  
t en zaś r o z g n i e w a n y  u d e rz y ł  go pięścią tak s i lnie  w  t w a r z ,  że żo łn i e r z  
pad ł  g łow ą  na  b ru k  i na mie j scu  skonał .

— ,1 u nas  j es t  w i dz i a l ny  k o m e t a ,  o  k t ó r y m  eu ro p e j sk i e  p i s zą  dz i en ­
niki .  Żo łn i e r z e  ro s y j s c y  m ó w ią ,  że  to z n a c z y  wo jnę .

Turcya.
K o n s t a n t y n o p o l ,  29.  S ie rpnia .  —  C o r a z  więcej  z a cz y na j ą  w i e ­

r z yć ,  że  T u r c y  m ogą  s t awić  t e r az  cz o ło  Ro sy au om .  Armia t u r e c k a  s t aje  
się z ka żdy m dn i em g roźni e js zą .  N a w e t  tacy,  k tó r z y  wz rusza l i  r a m i o ­
nami  i wątpi l i  b a r d z o  o  T u r c y i ,  dziś  s t a n o w c z o  się o świadcza j ą  o  w i d o ­
kach dla niej k o r z y s tn i e j s z y c h ,  ile ż e  z ima na dchodz i  i t r udno ,  a b y  do  
w o j n y  w  tym ro k u  p rzysz ło .  D o  o f i c e r ów  p i e rws zeg o  r z ę d u ,  k tó r zy  m o ­
gą o r zeczach  w o j e n n y c h  z d r o w o  sądz i ć ,  i p r z ed  k tó ry ch  oki em n i e ł a ­
two  się u k ry j e  s ł abość ,  l i czyć  m o ż e m y  j ene r a ł a  h is zpańskiego Er ima .  
T e n ż e  ogląda  w o j s k a ,  m a g az yn y ,  zapasy- w o j e n n e ,  a rs ena iy ,  bez  d o n i e ­
sienia n aw e t  d o w ó o z c o m  o tern i n i e  m o że  d o s v ć  w y s ł o w i ć  swo jego  z a ­
dowo len i a .  W  p rze s z ły m t y g o d n i u  o b e j r z a ł  d w a  b a t a l i on y  s t r ze l ców 
i lazaret  wielkich ko sz a ró w  w  S k u t a r i ,  p o t e m  a r s e na ł ,  gdzie* się widział  
z do w ó d z cą  f r ancuzk i ego  o k rę t u  »Fr i ed !and« ,  k t ó r y  r e p a r u j ą  na w a r s z t a ­
t ach k on s t a n t y no po l i t a ń sk i c h ,  po t e m  flotę w  B o j u k d e r e ,  gdz ie  b y t  na 
m an ew ra c h  nagl e  z a r z ą d z o n y c h  i t y lko  4 c h o r y c h  zastat .  Nas t ęp n i e  o b e j ­
r za ł  o b ó z  ee ipski  na az y a t yc k im  b rz e gu ,  gdz i e  s zczegó ln i e j  zajęl i  w e t e ­
rani  I b r a h ima ,  s ame  post ac i  w o j en n e .  B y ł  t o  p u łk  10 egipski .  I’ r im ma  
ściągnąć sw o je  i n s pe k ey e  p o  ca łe j  linii d u n a jo w e j .  Basza  W a r n y  zos t a ł  
odd a l o ny  ze  s ł u ż b y  za n i e db a ł o ś ć ,  m i m o  to  J o u r n a l  de  C on s t an l i u o p e l  
chwal i  go i ży cz y ,  a b y  na s t ę pca  j ego  t akim się ok az a ł ,  j a k  j e go  p o p r z e ­
dnik.  W  p rz e s z ły m  t y g o d n i u  u s t a ły  n i e co  w y s e ł  w o j s ka  d o  W a r n y .  
T y l k o  w y s ł a n o  tam 700  żo łn i e rza .  T e r a z  z n ó w  ciągną k o lu m n y  n i ep r ze j ­
r zane  p o d o b n i e ,  j ak  da wn ie j .  W  r z e s z ły  w to r e k  u da ł  się na  s t a t ku  p a ­
ro w y m  ba ta l ion  s t r z e l c ów  o p a t r z o n y c h  w  sz t u c e i y  n a jn o w s z e g o  w y n a l a ­
zku.  K urd y j s k i e j  i a rabsk i e j  kaw a le ry i  sp o dz i e w a j ą  się z n a c z n y  pocze t ,  
w  ogóle  30,000,  k tó ry m i  p ow ięk szą  a rmią  nad du na j ską .  D n i a  23.  S i e rp ,  
wziął  s t atek  p a r o w y  »Asciout« egipską  k o rw e tę  wGenat  Bahi i « na l inę 
i p r z ep r o w ad z i ł  ją p r z ez  Da rd an e l e .  C h c ą  z a ło ż yć  o b ó  o s z a ń c o w a n y  
p o d  Zofią z ł o ż o n y  z 24 ,000  wo j ska ,  z tej  s t r o n y  B a ł k an u .  D n i a  9.  S i e r  
pnia s p o d z i e w a n o  się w Sa lon i ce  2000  A lb a ń c z y k ó w  z S k o d r y ,  k tó r zy  
idą p o w ię k sz y ć  s zer egi  armii  uaddunaj sk i e j .  K o n s u lo w ie  angie l ski  i f ran-  
cuzk i  w  Buka re szc i e  i J a s s a cb  zdjęl i  sw o je  flagi i o znaki .

G a z  t r y e s t s k a  p i s ze  z  p o d  D a r d a n e l l ó w  16. S i e r pn i a :  N ie d a w n o  
s t a tek  j ed en  t u r eck i  z a r zuc i ł  k o tw ic ę  w  zatoce  Z u n d a  n i e da l eko  p r z y l ą ­
d k u  Raba.  M ie sz k ań c y  wiosk i  B eh ra m  w  m n i em an i u ,  że  to  s t a tek  roz  
bó jn i k ó w  mor sk ich  ud e r z y l i  na  n i ego ,  wyc ię l i  w p i eń  za łogę  i s t a tek  z a ­
t op i l i ,  a le  j e d e u  z  m a j t k ó w  k t ó r y  z o d n i e s io ny ch  r a n  n ie  z a r az  umar ł ,  
w y p r o w a d z i ł  ich z b łędu .  M i e sz k ań cy  w  o b a w i e  k a r y  u r a to wa l i  się u c i e ­
czką ,  l u b o  —  pis ze  k o r e s p o u d e n t , mogl i  by l i  p r z ew id z i eć ,  że  n ie  w ie lka  
sp o t k a  ich k a r a ,  a l b o w ie m  z a m o r d o w a n i  byl i  G re ka m i .  Z p o ś r ó d  w i n ­
n y c h  s c h w y ta n o  t y lk o  cz t e r ech .

—  G a z .  k o l o ń s k a  pisze z B e r a  22.  z. m. :  U b i e g ł y  t y d z i e ń  z a p e ł ­
n iony  b y ł  pos łuc han i ami  u su ł t an a  i r óż ne go  ro d z a j u  na r a da m i  d y p l o m a ­
ty c zn e m u  W s z y s t k o  t o  t y c z y ł o  się p r o j e k t u  p o j e d n a w c z e g o  w i e d e ń ­
sk i ego ,  k aż d y  b o w i e m  cz u j e ,  ze s k o r o b y  i t en o d r z u c o n o ,  w y c z e r p a u o -  
b y  do w c ip  p o ś r e d n i k ó w ,  i o r ęż  t y l ko  p o z o s t a ł b y  d o  rozs t rzygn ien i a .  
D u ż o  jes t  w P e ra  o s ó b ,  k t ó r e  n ig dy  n ie  d a w a ł y  w i a r y  a b y  sp ó r  da ł  się 
z a ł agodz i ć ,  i k t ó r e  z a w sz e  b y ł y  t ego  zd an i a ,  że  w s z y s t k ’c p o ś r e d n i c tw a  
są c zczą  g ad a n in ą ,  a t y lko  u l t ima ra t i o  r e g um  zos t a je .  Z da j e  nam s i ę ,  że  
mn ie ma n i e  to  m a  za  so b ą  s ł u sz noś ć ,  p r zep aś ć  dz i e l ąca  s t r on y  s p o r n e  nie 
lada czem da się z a pe ł n i ć ,  a n i enawi ść  k u  Ro ssy i  j es t  tu  ży w io n ą  od 
dz i e c k a ,  wys t ą p i en i e  zaś  ks. M e n ż y k o w a  j e s zcz e  ją  r o z o g n i ł o ,  i w  f eb ro -  
w y  w p r a w i ł o  p a r o k s y z m ,  a t e r az  nam ię tnośc i  te chcą  z ł agodz i ć  p las t rem 
poś r edn i c twa .  »Jcże l i  pad i s z ach  u s t ąp i ,  m ó w i ł  mi n i e d a w n o  p e w ie n  T u ­
r e k ,  to O r n e r  ba sza  i j ego żo łn i e r z e  sami  r o z p o c z n ą  w o j n ę  nad  D u n a j e m  
a pad i s za cha  usuną !«  W r e s z c i e  s ama po r t a  r o zb ud z i ł a  f ana tyzm w  g ł ę b ; 
pańs twa  b y  śc i ągnąć  zn aczną  l i czbę  r e d y f ó w  p o d  ch o rą g w ie ,  a t e r az  z a ­
pa łu  t ego  t r u d n o  j uż  z b y ć  n iczem.  R e d y f o w i e  s tanęl i  p o d  b r o n i ą ,  dz icy  
A lb a r i c zy kow ie ,  Eg ip c ya n i e  z na jda l s zyc h  k o ń c z y n  pa ń s t w a  p r z y b y w a j ą  
d o  E u r o p y ,  b y  w a l czyć  w o b r o n i e  w ia ry ,  n ic  zaś  b y  o d b y ć  s t o mil p r ze -  
chadzki  w o j s k o w e j  i p o w ró c i ć  d o  d o m u  n ie  d o b y w s z y  szabl i .  T u r e k  
n ie  zna  się na takich r zeczach  a n a r a d a  18. t. m. z w a ż y w s z y ,  iż n i e p o d o  
b i e ń s tw o  spo ko jn eg o  za ł a tw ien i a  s p o r u  s t a ło  się s i ln ie jszem o d  sernego 
r z ą d u ,  u s i ł owała  is totne p o c z y n i ć  z m i a n y  w  p io j c k c i e  p o j e d n a w c z y m ,  
a b y  r e p re ze n t a n c i  c z t e r ech  m o c a r s tw  zm us zen i  byl i  z a p r o t e s t o w a ć ,  i n a ­
r ada  roze sz ł a  się w na jgo r szem usp os o b i en iu .  B a r o n  B ru c k  k tó r y  w r ę ­
czy ł  su ł t anowi  w ła s n o r ę c z n e  p ismo  J m c i  c e s a r za  au s t ry ack i e go  i o t r z y ­
ma! n i e pew ną  o d p o w i e d ź ,  w  z ł y m  jes t  hu mo rz e .  Czy  liż T u r c y ę  p r z y ­
mus zą  d o  p r zy jęc i a  p r o j e k t u ?  A lbo  c z y  Angl ia  i F r a n c y a  cofną  p o m o c  
swo ją  tak jak z ag ro z i ł y ?  K tó ż  m o ż e  p r ze w id z i e ć  jak to w sz y s t k o  w y p a ­
dnie .  W r e s z c i e  T u r c y  oswoi l i  się j uż  na p ó ł  z tą myś l ą ,  że na  p o m o c  
angi el sko f r ancuską l i czyć w ie l e  n ie  można .  T y m c z a s e m  w z a to c e  Besi-  
ka en t en t e  cord i a le  t r oc h ę  o s ty g ło .  G ł ó w n y m  t ego  p o w o d e m  b y ł o  u s z k o ­
dzenie  ok rę tu  -F r i e d l a n d "  z c zego  się o f i c e ro w ie  ang i e l s cy  g ło ś no  n a ­
śmiewali .  N a  balu  d a n y m  p rz ez  pos ł a  f r a nc u sk i e go  w  d z i eń  u r o c z y s t o ­
ści nap o l eńs k i e j ,  w z a j e m n a  c i e rp ko ść  i n i e chęć  do ść  b y ł y  widocznemi .

—  P r e s s a  ( w i e d e ń s k a )  p is ze  ze  S t a m b u ł u  26.  S i e r p n i a :  C o  się t y ­
cz y  s t o su nk u  A us ł ry i  do  Ro ssy i  w b i eżące j  sp r a w i e ,  na j ła tw ie j  s tąd może  
dać  wy jaśn i eni e  onego .  A us t r ya  za r az  od  p o c z ą t k u  s p o r u  oddzie l i ł a  s ama 
j edna  t o ,  co  p r a w n e  i p o ż y t e c z n e  w  w y m ag an i a ch  ro ssy j sk i ch  z p o ś r o d k a  
wszys tkich  w y l i j c z n j c h  za m i a r ó w  j ak i e  p o d s t a w i a n o ,  po d o b n i e ż  w p o -  
s t ę po wa n iu  i n a m o w a c h  pa ńs t w  za c h o d n i c h  p r z e c i w  żądan iom Rossyi ,  
oddzie l i ł a  p o z o r y  od  s a m o l u b n y c h  z a m y s łó w .  O ś w i a d c z y w s z y  się zaraz
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za realną stroną żądań rossyjskicb, ale jedynie za nią, zapobiegła wszel­
kiemu nadużyciu i wszelkim machinacyom strony przeciwnej. Przewi­
dywanie jej urzeczywistniło się, a państwa zachodnie nie znalazły pun­
ktu oparcia do niebezpiecznych operacvi. — W  Serbii powtarza się to 
samo na małe rozmiary, co tuta; na wielkie. Rola Austryi w obec księstw 
miała na celu zapobiedz wszelkie'j zmianie status q u o , któraby mogła 
przeszkodzić Ausiryi w ukończeniu wewuętrzuej swojej organizacyi. 
Myinem jest, jakoby rząd rossyjski — mimo tego co stronnictwo rossyj- 
skie czynić może — pracował nad jakową zmianą w Serbii, albo się sta 
rał o rozdwojenie księcia z portą; owszem, nowe poselstwo rossyjskie 
(p. Fonton) miało na celu zapewnić księcia, że rząd nie myśli o przy­
wróceniu Obrenowiczów, jak to niepowołani stronnicy rossyjscy głoszą. 
Knowania w Serbii z iunej pochodzą strony, bo z zachodu i są czysto 
demokratycznej natury. Sama porta uznała to źródło, i widząc i dla 
siebie płynące ztamtąd niebezpieczeństwo, poczęła w przyjaźnem świetle 
przyjmować wiadome oświadczenie Ausiryi, i w ogóle coraz więcej prze­
konywa się, że Ausiryi własny interes nakazuje starać się o utrzymanie 
status quo w Turcyi. Sprawa hospodarów również przechodzi na pole 
spokojne. Porta poprzestaje na protestacyi w obronie praw swoich do 
księstw, ale] nie poprzestaje za odwołaniem hospodarów, ani tez ich nie 
zrzuca, gdy w załatwieniu sporu z Rossyą przyjdzie niezawodnie do 
opuszczenia księstw, i ustąpi ciężar który d'ofad tamował wclne działanie 
hospodarów. ‘ (Czas.)

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  d. 14. Września. — Sprawy za sprawami toczą się na po­

siedzeniach sądu przysięgłych, a wszyskie niemal dotyczą kradzieży. 
W  sobotę wyjątkowo sprawa odbyła się wyrobnika Kazimierza Kostera 
z Je rzyc ,  który nie żyjąc z swoją żoną w zgodzie, pokłóci! się z nią 
w dniu 21. Kwietnia r. b., porwał za ciężki kij swój wiszący na ścianie 
i ścigał żonę na podwórze, tam ją na ziemię powali! i nieiitościwie bił 
tak długo kijem, aż jej złamał rękę, nie licząc innych ran. Oskarżony 
twierdzi, że żona uciekając, potknęła się na progu, upadła i tym sposo­
bem złamała sobie rękę. Aleć świadkowie zeznali przeciwnie i tak zo 
stał przez sąd przysięgłych uznany za winnego, a przez deputacyą sądo­
wą na rok więzienia skazany. Inne sprawy o kradzieże, jak nie obudza- 
jące żadnego interesu, pomijamy.

G n i e z n o ,  d. 12. W rześnia. — Pomyliła się redakcya, donosząc, 
że dobra Działyń w naszym powiecie nabył pan hr. Działyński. Rzecz 
się ma inaczej. Baron Sprenger, dziedzic Malicza pod Jau er  kupił do­
bra Działyń za 340,000 tal. Są to dobra najpiękniejsze w Wielkiem Ks. 
Poznańskiem, posiadają ogromny obszar ziemi pszennej i najpiękniejsze 
ogrody. Z nich można zrobić raj najpiękniejszy. Nowy nabywca jest 
bardzo szczęśliwy w swych operacyach, przypominamy tylko interes

sapieżyński. W  przeszłym tygodniu kupił jakiś Sas wieś Kónikowo gra­
niczącą z Gnieznem za 20,250 tal. Na wiosnę kupił kupiec J .  Russak 
z Poznania Mielno i N owaszyce, te dobra odkupił od niego bar. S pren­
ger teraz za 90,000 tal. i szuka jeszcze więcej dóbr do zaokrąglenia nowo 
nabytych, w których ma podobno zamiar założyć ogromną fabrykę cukru.

W iadomości literackie .
Królewskie towarzystwo starożytności północnych w Kopenhadze 

wydało w r. z. tom drugi »Starożytności ruskich, według historycznych 
pomników Islandczyków i dawnych Skandynawów" (  Anliquites Russes 
il’apres les monuments historiques des Islandais et des anciens Scandina- 
ves. w 4ce, str. XVI. i 495). Znajdują się tu wyjątki z sag o królach nor- 
wegskich, sagi i wyjątki z nich o innych krajach północy; w tej liczbie 
i saga Ejmunda, sagi o Islandyi, wyjątki z pomników geograficznych, 
między innemi opowiadania Ottera i Wulfstana, kilka pomników histo­
rycznych. Tom I. wyszedł w roku 1850 (str. XXXII i 491). Czacki 
przypisywał Skandynawom znaczny wpływ na prawodawstwo nasze. 
Posiadamy także dzieło Joachima L. pod ty tu łem ; »E d d a , to jest księga 
religii dawnych Skandynawii mieszkańców (w  8ce, Wilno, 1828). T o ­
warzystwo kopenhagskie liczy w W arszaw ie kilku członków honoro­
wych i korespondentów. Gaz. warsz.

Przybyli do Poznania dnia 14. Września.
BAZAR: K siężna Czartoryska z R ossyi; ks. Szelkowski z Polski: Hirschel

z Chotojvc; Bogusław ski z G alicji; tir. Dąbski z Kołaczkowa; N iezycho- 
wski z Ż y lic ; Gutowski z H uchocina; Mańkowska z Źrenicy.

HOTEL RZYM SKI BUSCHA: Schaad z N orynberga; Strombeck z Berlina; 
Busch z Glailbach; Pcltzer z Rhej’dt; Zicgeser z K rólewca; M.jke z Gro­
dziska; Lewandowski z W ągrow ca; Schubart z Bydgoszczy; Erdmanns- 
dortT z D ratzig; Strzelecki z Drezna.

HOTEL B A W A R SK I: Potworowska z Przysieki; Zastrow z Berlina; ks-
Friedrich z Krojanki; Sckurmann z W iel. B utzig; Sturtzel z Chwałkowa. 

POD CZARNYM  O R Ł E M : Ks. Trybnrski z Mieścisk.
HOTEL D R E Z D E N SK i: W ałdenburg i W angemann z Berlina;- Kramer

M agdeburga; Friderici z W rocław ia; Itaschcr z N ow ego miasta; Boldt 
z L w ów ka; Poncet z Tom yśla; Breza zU ścikow a; R a c z y ń s k i  z Chwałkowa. 

HOTEL R Z Y M SK I: Krupiński z Kobylnik.
HOTEL PA R Y SK I: Mielęcki z N ieszaw y; R ogal.oski z Gwiazdowa.
POD W IELK IM  D ĘB E 3I: Brzeźańska z Czacbórek.
HOTEL B ER L IŃ SK I: Brierley z Londynu; R iegel i Scbwabacher z W iirz- 

burga.
POD BIAŁYM ORŁEM : Damski, Knechlcl i Stnckmar z W olsztyna. 
HOTEL KRUGA : Blumenthal z Arnswalde; Pohl z Stajkowa.
POD TRZEM A G W IA ZD A M I: Czarnecki z W arszaw y.
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t  n e m :  Sachs z Berlina; ul. Mala Rycerska nr. 7; 

Kierbtewski z K obylina, Chwaliszewo nr. 1.

SPRZED A Z K O N IE C Z N A .
Kr ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w P o z n a n i u ,  

W y d z ia ł  I. dla spraw cywilnych.
P o z n a ń ,  d n i a  14. M a r c a  1853 .

Nieruchomość własnością J a n a  K o s c h e l  i 
żony tegoż A n n y  E l ż b i e t y  z M e y n a s ó w ,  
jako też A n n y  M a r y i  T e r e s s y  M e y n a s  za 
mężnej M u l l e r  resp. prawnych następców tejże 
ostatniej, handlującego mąką J a n a  B o g u m i ł a  
H e  tli i żony jego R en a t y  z M u l l e r ó w ,  bę­
dąca w P o z n a n i u  na przedmieściu Chwalisze- 
wie pod liczbą 112. (ulica W enecyańska Nr. 11 ) 
położona, oszacowana na 5354 Tal. 7 sgr. 2 fen. 
wedle taxy, mogącej być przejrzanej wraz z w y ­
kazem hypotecznym w Registraturze, ma być 
d n i a  24.  P a ź d z i e r n i k  a 1853 . r. przed połu­
dniem o godzinie 11. w miejscu zwykłem posie­
dzeń sądowych celem podziału sprzedaną.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Sukcessorom gospodarza J a n a  R o t h a  nale­

żące, we wsi M a ł e j  S t a r o ł ę c e  pod Nr. 18. 
położone i dnia 20. Maja r. b. na 520 Tal. otaxo- 
wane gospodarstwo wiejskie , ma być z p rz y ­
czyny dzielenia się tychże w dobrowolne'j sub- 
hastacyi sprzedane. Celem tegoż został wyzna­
czony termin licytacyjny
na  23. W  r z e ś n i a  r. b. p r z e d  p o ł u d n i e m  

o g o d z i n i e  1 Ot ej  
w tutejszym S ą d z i e  p o w i a t o w y m  przed Ur. 
G r a b ę  Sędzią powiąłowym , na który chęć ma­
jących kupienia z tein nadmienieniem zapozv- 
wamy, iz tak taxa jako i warunki kupna w bió- 
rze nasze'm III. C. przejrzane być mogą.

Poznań , dnia 2. Lipca 1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o  w y . W y d z .I I .

SPRZED A Z K O N IE C Z N A
Kr ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w K o ś c i a n i e .  

"Wydział pierwszy.
D n i a  30.  L i p c a  1853 .

Folwark w D u s z k o w i e  w po w. K o ś c i  a li­
s k i  m pod Nr. 47. położony, A l b i n o w i  R e i c h  
należący, oszacowany na 13,860 Tal. 18 Sgr. 4 
Fen. wedle taxy, mogącej być przejrzanej wraz 
z wykazem hypotecznym i warunkami wnaszem 
biórze III. A., m a  b y ć  d n i a  l M a r c a  1854. 
przed południem o godzinie 11. w miejscu zw y­
kłem posiedzeń sądowych sprzedany.

OBWIESZCZENIE.
N owo wybudowane dwa kramy przy wronie- 

ckiej bramie wydzierżawione będą najwięcej da­
jącym na trzy lata począwszy od 1. Paździer­
nika r. b.

Termin wyznaczony na dzień 19. m. b. przed­
południem o godzinie 11. na ratuszu przed pa­
nem P  l i c h  t ą sekretarzem miasta. W arunki 
są do przejrzenia w naszej registraturze.

Poznań, dnia 1. W rześnia 1853.
M a g i s t r a t .

Sprawując przez kilka lat w znacznych do­
mach W .  X. Poznańskiego obowiązki nauczy­
ciela domowego z korzyścią dla powierzonych 
mi uczniów i przywłaszczywszy sobie w ciągu 
dziesięcioletniej praktyki, dobrą metodę pou­
czania, postanowiłem osieść tutaj jako nauczy­
ciel muzyki na fortepianie. Chcących muie za­
szczycić swem zaufaniem, prosiłbym jak naj­
uprzejmiej, zgłosić się do muie pod adressą przy 
ulicy Górnej pod Nr. 15. na trzeciem piętrze.

A. Mencke.

W i e d e ń s k i e  św iece  ( A t f U t l la -  
^  _  k e r  z e n  zwane), najlepszy fab ry ­

kat Ausfryacki, paczka przeszło 32 łóty ważą- 
- -  poleca tanio Jtakób Appel.ca

Siewnik Albański
z płaskiemi szczoteczkami, w a r t o ś c i  5 5  T a l .  
używany, ale w dobrym stanie b ę d ą c y ,  można 
za cenę 30 Tal. uabyć w Składzie H. C e g i e l ­
s k i e g o  w Poznaniu.

Angielskie prosięta po 6 Tal. ma na 
przedaż do I. Października Dominium 
JBSojaniee pod Gnieznem.

Kur s  g i e ł dy B e r l iń sk ie j .

poleca swoje wypróbowane a l k o h o l o m i e r z e ,  
których dokładność przez Król. władze poświad­
czoną została, dalej wszelkie gatunki termome­
trów do zacieru, pokojów i oranżeryów (ch e­
miczne termometry na 400 stopni podzielone), 
jako też zaciero - kwaso - mierze z przepisem do 
używania.

D W ysokiej Szlachcic i Szanownej Publi- |  
® czuości mam zaszczyt oznajmić, iż urządzi- § 
•> Jem tu c u k i e r n i ą ,  mając w tejże nietylko ® 

gustowne ciasta, aie też wyborne likworv, 1 
oraz piwo grodziskie i bawarskie. Poleca- @ 
jącsię łaskawym względom, upraszam uni- 
żenie, zaszczycać mię p o l e c e n i a m i  i jak f  
najłaskawszym wstępem. J

S w a r z ę d z ,  na rogu ulicy Poznańskiej, 1 
dnia 15. Września 1853. •

•Jf altan Giirlt,  Obywatel.

D n i a  13 .  W r z e ś n i a  1853.
Sto­

pa
pCt.

Na pr.
papie­
rami.

kurant
goto. 
w i z n a .

P o ż y c zk a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a ............... 44 I 0 0 f
d ito  z ro k u  18 5 0 .............. 4 | iO l —
dito  z ro k u  1 8 5 2 ................ 44 101 —

Obligi d ł u g u  s k a r b o w e g o .......................... 34 92* —
dito  p re tm ó w  h an d lu  m o rsk ie g o  . . . — —
dito  M archii  E l ek to ra ln e j  i N o w e j  . . 34 — —
dito m ias ta  B e r l i n a ................................... 44 — —

t. is ty  z as ta w n e  M archi i  E l ek t ,  i N o w e j 34 — 994
dito  P r u s  W s c h o d n ic h  . . . 34 — 974
dito  P o m o r s k i e ....................... 34 — 98 !
dito W .  X .  P o z n a ń s k ie g o . . 4 — 1044
d ito  W .  X . P o z n . ,  n o w e . . 3 4 — 98
dito S z l ą s k i e ............................. 34 — —
dito  P r u s  Zachodnich  . . . . 34 — 9ti ł

B i le ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ...................... 4 — i o o l
— — l i o ł

A kcie  kole i żelaznej S ta ro g .  P o z n a ń sk . 3 4 9 3 ł 9 3J

CENY TARGOWE Dnia 1 4 .  W rześnia- 
1853. r. ,__

w  m i e ś c i e  P o z n a n i u . 0(1
tal.  | sVr

I Jo  
1 t a l . f f c P|fn

9 25
4

3 3 6

Ż y t a ,  ś z e f e l ............................................ fi 2 9 —
i

!
19

i
\ 23 —

O w s a ,  s z e f e l ........................ 2 5 0

T a t a r k i , szefel  . 15 2 20
G r o c h u , szefel . . ___ — - —

Z i e m n ia k ó w ,  szefel 14 ___ — Ib —■

S ia n a ,  c e n tn a r _ 22 6 — 23 ’

S ło m y ,  kopa  . 7 ___ — 8 ■—1'  ”

M a s ł a ,  g a r n i e c ......................................... 1 25 — 2 """

Spiritusu (beczka 120 kw.)80 JTral. 26 20 — —


